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£  L l a d y  p a ń s t w a .

(Tei- c, k. Biura koretp.)

Wiedeń, 13 ip * u  
©ktżotajszęm riosiedzjemi© laby posłórr 

■eomawiiali -w dhl v ym w j g »  postawi© Redizie® i 
LssodkL

Podpił R e i iz o i?, pic todpAWiieldiza sto wy/ęw- 
dv posła Frefesłcra c-tmuwia ustawę urohodźczą 
i naitFMAża, że iwicto •ai^BtikSlCfo IukIuw w Aushryi 
domaga się iswioieh [praw a miłezeame. (które dto- 
tyehcffiiis kiręporwtałc d-emolaraieyę, aofctało iprae-
awans rokmiyiein -za przywrócenie©! ©airtisiaro- Berlin, 13 łtpcat
nyich praw robywratólwhicih. Z Bafe podtaost OT Isiuido 'WioJitA dbiiiotsi: Na froncie wtacinodakiiH*
wołainie o pokój iweromęitirany, aie Lem pokój ma Ruayaiufie Dmiie&ttfera a  jSaiputfliE® f t -
swojt isrzesiatnlkńi, nie wtróeti o© beto -ororoeis© °- j wiołj watstse wedle tpdainiu imrwto aaijęnM
ezyczfiztrjąic^gtr. bea uzmanki- ^iarzimaotiyick p^ajw ste©owiisito. Duda' 1.1 li|pcs« pod (tSeicBińr pray- 
ludu. ri bez tego, by obywatelom, ktoa-zyNaaigie ^ .c zę fd i '

1- Aiitonfomiia. rarofdio^.^. kar-'.di - 
g »  fettej.u przy rzMsaonnuńu jedmoliiboścł paiishwa.

2- K Tikwma i dcnAtferaiy^ejm admiraistocyi. 
3. U^eguijowi.tkiweetyi' i^ttoowej.

W o f u ^ .

b tfa lk i n a  f r o n c i e  g a l i c y j s k i m .
ęitiŁ e. k. Biura koresp.) -

•ytirącani aosśaffi w przepaść uip-doltii piizjjlwrofiO' 
uo ia&*.p^re prawa-. Tak silnie •rpatngtniiioi.y w.9- 
wiiięt.rzny prot-.&S' Ausferyi ©ib aa
cznie istię. ieżel; trznai adę izaisjofflię i?®, jslkultlka! tegio 
5bezpraw?a‘  któro.tzdata od rneprzyjaic^i-a s®'2®' 
fdńóaKo idrew-fliain/e iobotzy trupami t tadś y s m a ft 
ÓBlinieja wóbzienia baraik^e, juaid kitó-Tyma' wSft 
Wa. żaiidarmerytf. d potsipobtatcy. laś JeSBcse 
błąka .dę wiele tysięcy iniez^i&żnycli fodfai, zlda- 
kr Od oj'ozj zny, stqPwxs®y poidiĉ zae m m d d  
dzktei. cyc >w i anaWki. Mówca, doiniaga. Się, by 
cti. którzy byfl* rewyRcraffii
tyteli r z e cz y ,  c-i, którzy jsąjdfziiM, że tiiotgą ® 5 0 . 
wtrenzo©ęj im włada* tak kkorzystać,^ by M a o ś ć  
<esalyie2 i tobszarów wipprLziić w  riędae, by u  judzie 
Z tio li ptairlamenlii dostali się na ’ awę c,karco
n y c h . Moiw«ca .pnze-tteta.wja stosualci w  lobozaiełi 
,:iicł.odż'«zycb ; SStówta za. że ©ie tzdoła tntaweit. w 
orzyML/ciriiii przedAttaw-ić tmajgki; iktórą wiarat- 
isziauy do ł e z , p o r l c a a i s  ewyMi ptotdiróży 
Wie ebozów iteklodźcizĄAib. W  towa"zyisttwlLe w i‘c- 
deiistldege piiibliicyaŁy Klaegera TtwfeidzS. ©uOiwica 
obóz w Nikolsburgai ©ie poizwdo©© jteidinak, by 
to, .co yiidzieii. zostało loipisaae w i-N. Fr. Pires  ̂
sec.  Projekt ś & a ń g y  M ^kbóm iaiieę.
pzie *yoz«!Bia, jakie1 ©ner/ma agftosać w  jmfcdndiu ti- 
ckodźozćw, i  jest inaijmrfle'iszą rękiojmią po t o  
r.o, ®e w otrizysiziłości nie powtóiray się prze- 
s»ł(»ść. Boizih 1ynr projietoteim ustalwy rmowea 
ryłasza żąidaMiie bfczmaglęflneyo wykrycia win 
i f Teh organów.; które pozbawiał}’ uchodźców ich 
osobistej wolności, które zawiniły śmiiiered męż
czyzn, kobiet i idiz/itejcd. i  k t ó r e  'r^wtiirmy

  . Mu wy d i ptaków tu sprzysja<śeia kok.
Grabówki j kolo Babina, Kry siia, Ihrzew-uiz: >c. 
Ataki ztairoaly się w naszym og -o- W ofloo- 
'kcy Bi zeża© w  stwwsę Hodowa, i ®a' caichód cd 
Ludka mireigoami silny migiiieu. Iboto sadzamy  ̂10 
WiiOCffiorem Ritusyiatrie ĵaiattaikotwałi w  iłcołamtie* Stio- 
dh!0 tdiu (kalfkianta faiatnó logniiioweini. Atak Riosya© 
Eatajnuał się w  naszym vgpiu wśród strait dla 
mitcŁ..

W;iss::8 a o i t t f ta  j i p f  tnaa.
uerlin, 13 łapcia 

U ©ieTnwciKiogo mastępey troieii byl aa au- 
dyiep-cyafcłi j>«i®t.ę(puj?cy aztoakowiie pa-rla Tnfmt u 
niemiteiekiego: Beyevr, Ilawt/d, Stresennamin., firz- 
borgor i  hir. Westarp.

ZBisieJzęsle „Lokal-jłazsiseca':
Beriki, 13 lipcai.

Z powodu ai iyfoołu, tza/wierają^go. ataki na 
J-iaMcferza ntemfcakśe&K' i m  piewmegu1 ańistTya- 
dkiego męża etam© iztostał Bcrliiter Lokal-Au- 
•zeiiger  ̂ 'zawiefitzutiy na c.zas fnieozruacKoiny przea 
naezielną, bounirndę ©mirebil.

f i i i  M W  m m  M i
(lei. c. k  Binra koresp.)

Sztokholm, 13 lipoa 
„Titlintóg^on' 1 donoM1 " Hapar.~jdy: Wojska na 

Ukraisńi- odmówiły udziału w oienzywi< Kiereń- 
skiego. 5000 zołm&ray obstLzało .w idk i dworzec 
w Kijowie i starało się nakłonić innych żołnie
rzy!, żeby nie szli na front.

!dipO“
władać za tio, z.e ?/i rtwię } "ycie po.wŁe.irv.( ŷiołi 
Ś1K -U'!/..: ©3Tn.7jrii 5SI mebCZ<t y i . . v.o OAyjiA.rlt- 
cz&uSbwę-rKfCFli m  wffSJnlom lowiiedzie- a» 
nic ma on ». tein aiiio współnegio-, i m  gotów jetsft 
BtiWsć &i4 o wowriębrzne nzid-rowłcniie Anstryd & 
o  pokój wewnętrzny, że ale dozwioMi, by setłd 
tlyedęcy 'Wtiernyeh J^ailstwu i 'ces;.ir®0TvlI 'obywa- 
ctl bezikn:rTiae a îaainpii poizbrrwianio ntraw ś ozy*
worać* ©ieąsrzyjaicwłrró ojferyizny. Breetz toidihrado-
óyę tt-gio w-cwinęlraiitegio pokroju poprzie imąid tak
że ii»teitn:i'C pokój świiiitia. te (ę;m {ptrayjpmsircizie- 
mńu ©nowea tEtło^wać będzie ®a praedłoóoną u- 
c-t-a.T.” .

łAzeiraainial joszrze polaeł Prtaai, pouteem 
dy knsyę- Baimkrwętó. GeaeTatoyimi miowctami 
wyur.eoo Ddgłisperegoił Lasockiogto1.

Itr. L a s o c k i  uznaje pewne starania- rzą
du ty  ,',o- w pienWszym lokresie ractodżitiwta. gto- 
tów jetM -też iutpra,miedl-Swić oyłomem nraic-y i-ie- 
które błędy przez rząd popełniane, ale (niewy- 
tłónT:rc.7 io©f'm T©z!c staje piTzecfeż tó, ż© .wiele 
l . f , w .  ^uiiobbnń'i bezprawi ci-orpiataio pnzea 
cni-, rnissćącc. ba. ©a.Wct lata-. Błąd zasadniczy 
popełniono już v i czasie ewaknacyi. W  ©fektó-
rycih gmina-oh pozbawiono ewakiion-anydi ca
łego mi&ma luj, zniszcioiio je Fwekuowaui 
musieb całe miesiące obozować pod gołem ałe- 
bein. S p j  i taicy eiwakwowani, któiz-y ©a całą. 
•'odztraę otrzyjnywali T koronę !js  kilka tygrodm 
Il&tegjo komiśj a 'ircbwałiiła w  § 9 postiaffiowiŁe- 
rse, w edrig którego ewalfcutewanyTfi -TOSa się do- 
itatkcWo. wyi?l.-.e>ić 'zasiłek paustwowy’. Jak. się 
pwc-tteiio owr.ł-aito-wsriiaTim. to praginde mrowHsa 
y.yiliiazać na ki-łku przy kliaduełi. UbclewiaiffLa. go- 
:d©ą Tzeciza jest. że wielu ewakuowanycii ousia- 
i-iano nie do obozów uchodźczych, lecz Jo odo- 
zow kitwaowanyth. I tak pp. do Tałerbotiu od- 
śtawtew wielu, którzy Jóe riozynili wiezias za
dość rozlaa.zowi ©wakuatyfi- I.iozita. Fclaków E 
Galięyi, interDÓjwanycŁ Tałerboifift była 
• wpm.wdzjg^fcos unkowA^ niewi elką. 'byli1 J'airn je- 
dcak także Królewiąt.} -zaJtoaloi 7 powoidti przy- 
rjałeż:i,-śc,i dto pań<*,wa rosy jsk iego . Pom noży li
roni łiebę rzekomo prodej-riżjnycłi Polaków z 
G;tlteyi Eweknowauo tysiące" ludzi, chociaż 
bez ootrzeby. W ytworzyły się wskutek tegc sto
sunki równie przyure dla ewakuowanycn, jak 
dla łmłnoś.ń taby łcre j

Mowm iCRnawia s.loęunka w obozie barakó- 
w.yj., w syijjjg^je, ki'-"ry ‘zwiedził w towarzystwie 
tiwóe 'ylpo-?lów 'z końcórn r. Ib id , omawia," różne 
nioclomagwnja j por. obije sę na zredagowany

-ttyciznia. 19t~> przez kilku poMów iz Galieyii 
memoiTal wystos-owany do mio.rodajnych nrzę- 
dówftccntralnych jn-zeelw traktc-wistńaiu iicbodź- 
eó?' w Wi-gnic. Movzca odez}'ti;je pisrno wydzia
łu łn a jw ego  w tej spawie. Omaiwia po- 
ten- sto-smrA w Clioozni, których poipmwę tz>a- 
wd®ięe:zać należy poparciu dwóch iciztanków ‘do
min c-i-satekiego i intorwertcyi samego -c-esaraa. 
Wkońcu prosi o przyjębio ustaw} wrar k  sg&da- 
na § 9, Kinroproowiwaią- przoz miowcę i  posła 
For.ta (Przytoczony juz przez ministra).

o
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 13 Hiprea.
Metrnpo-Iiita S i z o p t y o k i  pra-y^ł ta diziras 

nika-rzy. kt-óryrn <o-,powiadał o swoich wrarwunutsh 
w  R-ot-yi,. łśrioibet jedinegro z dliźieriiniksiray wyiua- 
Eiił iraotr opoiiita Efeit^toy^wanie, że w Rosvi v»anu-
4“  eil~. -̂ -r- polnną-j  WL3Oiti j.Jl!K i l  baTllZO llO-
fcre mimo źe wiMe pola leży odłogiem. Mietro- 
połfta inS-e oi‘ośe twiimlzłA żeby ©euród ©osyjjlald 
m.6 był izidolny -do saliraórzblu. Mjędizy rzędem 
a R. R. 7j, panuj© naprężanie, które ©„oż* się 
wryrad®ić w pownśiny matar?-. Roism' przemieni 
-silę iTHOiżie w  fT4aTusitrvvio‘ Ew-iąiz/lćloiw e ©a wzóa Nie- 
tnlieie. Ufcw*B§B3viif pułków ajugW^k które wał
cza po steomie pnrłlkAw roMyjiska-c.h, jest irmoiże 
poiaząltiffiiettn ■"o-zwioju w  tym ©ienrailflii. .Dionie- 
'KŻaiMiia io* aapaiiu dla iwiogpy są tewdieswyjne. —  
Wpływ angielski jest bardzo wieiid a politycy 
rosyjsc^ obawie1- się w razie y  ̂warMa -Hikc u 
z Niamcami, ża Rosya oędzia miała .rojnę t  pm- 
rtw«mi saMKrtkriww i % Japoarią. ^.ątegio pro- 
v,i?Jdizi się wiojmę dlalłaj, iciboeiia/ż aąraśdą0e btcl© 
jiast w ib U k fe -__________ 1 «,

M , BmteMiJ 
przwto sijwfiitywwl iwHiaino.

iTei. c k. Biura koresp.)
, Bazyłea, 13 Lipca.

Agetacya Baika cska donosi z Peitersouig t:
1 - ,’On.fcowie tymczasowugro rządu odbyli w  Ki
jowie ‘toinfeiencyę z orzedstawic-ielasni ©kiradf - 
sklej rady rarodow-ej, Ly nakłonić ją do pomiar- 
kowania żądań. Prezydent rady ptof. ET r u- 
s z e w s k i  zaprotestował energiczme przeciw 
separatystycznym pląnom pewnych kól ukraiń
skich i stwierdził, żę uchwałę o^proklamoiwiaum 
autonomii itkraiiiiskiej powzięto tylko wskutek 
tego, ż'e tymczasowy rząd nie chciał dobrowol
nie uznać tej ' J1 -liOJmi. o-leeouo kiomisyi wy- 
praoować w nioski w sprawie autonomii Ukrai
ny. Oś^desenia Hruezor^kiego wrwarły w  
Petenta --^  wielkie wrażenie.

?wte Koniisyi RoiulgfBisjnsj.
Wledtń, 13 łapeisj. 

Widie zapatrywań awiozlai niea.iedkoTjiaro- 
«Bow’ego obrady Jbcmiisy: ko©sf ćfcucyjnej au-
ktryaókicj feby posłów nad reformą _ konigly-ju- 
jyS robcjOią oztery grapy^^

to utiS-eiiKI
• przesileniu alemecklem.

Amsterdam, 13 lipoa-.
* jM *1 be-WSsc piiszą:
Mowa- Betlinri atr- ra Hro Itwv_7ga w kioniteyi gióiw- 

ui-elj [parlaime-iAJ - p ^kic-^n była wprost bra- 
tdiiuón. odirzuceuseua raav.słdej i o r m u iy  ;  d i m. 
Teraz rókt już aa* może rafpić, żo r< wołucya. 
rosyjska mioze być uratiowana- tyłkJo pj-zioz óba- 
i!e©ft‘e autoikirac. * piuskiej.^ 

iNla. tię prorr?jo!ka'Cfvię iracisi iluoatiŁay t 'OiĄpiCiiwiie- 
dziiieć z  ‘podwójną siłą Teralz (̂nnoeba-, odpowie 
naród ©imiieidkiii, "cey once dialej krefw łtrre-Iewiać 
«ia anutiOścraiayę, -ozy też et wrze ć poucćęj a  naino- 
da-mi, wiatozącymi o wol rość. To  jedno jopt a- 
tołi ipowinem. że z  kainc ujrze©i ©Tema- 'ero mówtić
o  pokój©.

n«Kj?ta ta n  ii Rsndra.
Berlin, 13 iipleai.

«-Btsr5i©ie>r Ti-gebłaoL-t durnloBą że Eas-ęp ia k©- 
rau ©iteuiiedkaógo < dwJedsił Ikaffi-oleaKB IiotłiŁawir 
hb RoE .cega i ro-zmawiał z ©łan dłuz»zy czas* 
Jak “'trzymrają ik©ła poJtyczane, reaMJtotem roz
mowy jee. pf>rozr*nleu,i® co d t przy-jzłych wy- 
iyciznych -joUtyki

Z a i . - w Ą i i n i s  cu skH ii p o is k ic i s  

ie  o k o p s c y i  n u s t r o - s i !S i 2 is r ,irJ .
(Tel. c, k. Biura koresp.)

Lablin, 13 Imca.
Dzienniki ‘okupacji austryaeko-węgieRskfcj 

donoszą o moczy stern zaprzysiężer-iu -OEmie- 
szc.zonych w  rozmaitych iniasta-ch oddziałów 
re jska pol&ldego. W  uroczystości brali udział 
iwzedsta-wiciele władiz austryacldoh, rad gmin
nych, zakładów, i etowatray&zcn, o-ra® liczna pu
bliczność.

■ .irirf rm ii

S p r a w a  i z a k ł a d n iK ó w  

w  H o s y i .

j-DziaiHiiIk Petrograjdzld* <z 21 a 22 czerwc'* 
donosi o dŁAałylnjoś-oi Aydz-iirłu dla acraw Pola 
ków óbcycb iWlclanyicL i  jeńców 'wojennyoh w 
Rosyi:

Wydział rozpoczął swą ptr-aicę wlcońcu ‘Icwtie- 
Tniia t. b., nieffiwd^CGinie p© rotrgiłriibowiani© snę 
Karnicyi, PłyodewsEystkiom zajął eię możliwom 
pmzyspiieiszemiem -zai-wieiltłlztóijia pracz władze 
rządowu ulg -dla Polaków jeńców wojennych 
i  cywilnych, lotórycb jurojcMy bjdy praedwta- 
wiefne Rządowi Tynitwsowem© praez prezesa 
Kmrdsyii Likwidacyjnej, p Alokiiandra LediJ 
itlriega Mimo. jednak, ©silnych w tymi Kierunku 
istt5«iiań, ©iie dało się ulg tych przeprowadzić w 
rak prędkim oz-asiê  jak fio było pożądanem, ze 
i-wamłocłu. jnojusawsł -jLwv3.jektóyT, i óżnio-rodiujwh 
«pi*atw w  Rząd'zii© i -ktomawatiioiść "zrae&aizywrmua 
iioh ppocyailnyin raą dowym nauadom i Konute- 
tam. L ob ton spotkał również wuiowki w  spicia' 
wie ulg (dlla jeńców eyweilnyah L wojennyeb. -  
Dopiero w  drugiej -pedorwie maja r. b. zostały 
ono oddane d »  dec.ytsji Kom‘i'syi Litkwidaeyjnej. 
Obecnie możei-y sipo-drziewać się, że y/pa-i/wadzt-̂  
nie ich. w ży^clo będzie już kwesilyą i-ajoli-^szej 
pifzyiRzłpścdi. Do ■ ważniejszych spiu-w, które były 
przedmiotom. 'Oayraid i stairs.ń wydwał© można -za
liczyć:

IJ Sp-ronyy nilg- dla jeńców cywilnych; 2) ulg 
jeńców wojennych; 3) ‘zmee^enie 'odpofwietłział- 
nośoi sądowej tka jeńców .egionistów gałieyj- 
ckleh, pddkiaiiiyc, -osyjsM-cią 4) uwamie-ue ®e- 
.stoycu admiim^tiacyjaioic: 5) w yi‘a z i  d)o kraju i 
zagmimcę zakładndcow, ludnuści -ej^iilnej u^Ł. 
v. itiizc/ii oj przez wojska. (rPt-y-yskio, jeńcónft- cywil
nych i iniwaiidów , jeńców w-ojecny-h; 6) prawo 
wyisyłamaa phmiod®} dó loraiju rmzce jeńców wo
jennych; 7) 2 »mit£'dtiwa.ni!e jeńców cywilnych 
w PertirogtradMe ć w  Moskwio- 3) pow-rót do 1 . w  
wa Bańku ikrajotrego, ctwi;‘kui->wa©ogo do Kijo-

Sprawy te prsed^awżają się obecnie w spo
sób następująoy1 ■

D -:-vra’!va msr dla jeńców cywalnych zosta- 
w  „ i .icyierdrona prz* 2 mmistm spraw- wewnetra- 
m S L  1 7 . m j» .  te ‘b. tr itedakcyi afccepto 

prfeee Komfeyę MbwStoteyjinH, Ictóra gło- 
ń  że taraicy. poddani państw nnjnjącyeh % Ro- 
Wą w y ją łe m  jeńców -wojennych, któray 
przed stawiają legitymację wydmała Cientrałne- 
go Upieki ©od polsteip jeńcami_  wojonnymi ; 
0 yw"tiilynri nray Radzie '■ a.zdów P, O. P. O. W. 
nia-ią otrzymywać od władz miejscowych doku
menty. na mocy których będą mieć prawo swo
bodnego zaffiie&wldwaii.ia y o  Tw-zysfckich nieś- 
sciwościnifch państwa rosyjskiego. Vi stosunku 
dro tych osób zostaną znu sione raszeMc oarra©a- 
crcsnia w  piarwach o&oblstych i ma-jątko^ych, 
wydane w >m-ptaacli prawnych lub rozpora- 
dżoniach ńdmmisrracyjuycłi właldż wojennych 
i ( } wihn-eh. -apróra tego, ‘as“>by p>orwyz«z© bedą 
k&rzjnsitać -ze w^ystMch praw przysłiigują^y^h 
poididiainych państw raaprzyjaźwonych ż Kosy*- 
Prawno to wvmega jesBCEt Rz.#© l } 7™*
cBaiaow ego, aby stań sio afc-yiiąiznją.cem, terey- 
spie^zenie czego czyr ‘odpowiednie 
pre-zes Komisyi Likwiida‘otj'r."j. _ .

2) W  «pran tc  ulg dła jeńców We-jóira)"^ c • 
padła ©chiTaia E c m ^ i Mcwikrcyjmcf! w  r e ^ -  
cyi, opus eofwauej pracz wydziita ma pósie
dnia 27 maja r. b. _ •

3) Komi&ya IdkwaiBacyjua
dlnie e rozoiliucyą wydzKui© awrocfć się Jo 
Tyinojza:.=wvcgo praca p. pn k-oans Lń-Jwi 
danyjnej z petycyą o ,k»  caągnięer a m © e e t )»^  
wzięty-cdi domaewol- a ‘bronią w ręku k-grnray-tow 
poisdricli, ped-lanych rosyjskich, _cei 3 ahc»e 
nia ich do kategoryi wwjddycł jeń*r woj(®- 
nych i uwolnienia od kan y  i  wJpo.J1 -i."
sądówoj mrówn-o "kazamycb jus. pr toz w.» wo
jenne, jak podłegającycL odpwWŁdu^ałnc-oc* Lą
dowej, wychodząc z aak/żen a, ż© leginmści ń 
walczyli u- niepodfeg?uś‘4 Po!1 dci, przyznaną obe
cnie przez Rc&yy

4) Sprawa Potoków, zeiłanych adrninistra*- 
Sryjnio bvja, kiikukroratóe. |̂ izedjmr*<teiu >ł>ratl

wydziału, ktery ‘Specyalnie Wfea ecu je się losem 
braci ©asz.ycłi, zesłany oh w dalekie sybcyjsk ie 
ziemie, i«a za sadzie tylko rc-izpoirządzeń admilii- 
suracyjnych, bez przed stawienia, im aktu oskar
żenia, o  co są oskarżeni ? za co rpotyka ich cię
żka kaiT. zeBłania.

W  spra wie tej nie udało się jednak uzyskać 
ogólnego piawa,a tytko prayrzewen-le iirzókta- 
w’iiuiela Tamfereryum spraw wew nętranych, że 
I-o skomunikowani© się z  minisiteryum wojny, 
Polacy zeshua admiiniiist.aeyjnie, nawet podej
rzani o szpiegt listwo, którzy praedetawią za
świadczenia p-J-sktch organiizacyi społecznych, 
otrzymają prawo swobodnego zaimie«Mkamiia w 
państwie rosyjsiriem, oprócz rejonu d da łań 
'WOjOnnych.

5) Wszyscy 'zakładnicy Poła 3y, ludność iy- 
wiilna upTOwadzoma przez wojska rssyjSiaie i 
wiogóle wszyscy jeńcy cywiliid polskiej na-rodo- 
wrośei, nie będący w  wieku poborowym, na zasa
dzie uchwały Komisyi Likwidacyjnej bę-ią mie
li prawo pii oBtatc-cznem zatwierdzenii go przez 
R.zą© Tymczasowy powroru liio kraju. Jeńcy wo
jenni, inw alidzi polskiej marodowiości. stosownie 
do porozaimienia się Komiryi i  w^ładzami rządo- 
wemi, bertą korzystać ze wszelkich ułanwHń co 
do powrotu do kraju.

6) W  sprawie ułatwienia jeńcom Wojennym 
Polakom, mającym zaświadczenie polskich or- 
gm izacyi społecznych, wysiania pieniędzy do 
rodzin 'zagranicę, prezes Komdisyi Likwidacyj
nej skomunikował się ? mini ibetryuni finansów.

7) Preza, K omiŁTi 7 /dcwidacyinej zwrócił Się 
do ministra spraw wewnęt-rariych w  sprawie 
©iewysyhuniia z Pofcr- tg-raldii i Moskwy Polaków 
oboopoddanyeh, posirMających ®e&\viad«Geinia. 
polskich organ.izaicyi społecznych, że maią oni 
©racę zarobk'OiwTą i możność pgzystencyi.

Ogramiiczenla cc- do pobyt© w stolicach zosta
ły wpi-owadzoue ze względu na drożyznę, brak 
mieszkań i a/itaykułów snrawwmzycłi.

9p©aws» powroł n do Lwowa Banłcn krajo
wego w  Galicyi, ewakuowanego do Kitowa, by
ło poŚT,'ięoone specjalne ©usiedzenie wydziału, 
ale mimo rzeczowo ocjracow-anego referait© i od- 
powtiedniej obrony, aie ©dało się w  tej sprawce 
©zysikać jednoiryślność# i zdecjdowaoie jej ao- 
stalo odłożone do czasu odpowiedniejszego.

Opióaz wyżej wymienionycli spraw orzez w y
dział, załatwiono cały szereg spraw droKnicj 
szyeli. Prezes Komusyi Likwidacyjnej wnosił 
osoibiócae initerpelacye w killiudziesięciu w y- 
pajdkach. mających na celu, bądź zmianę roz- 
poraa.dweń T.tad?. rinejscowyeh, miekoraystriych 
" 'U:a Potoków jeńców cywilnycli lup woiCTioych, 
bądź też w sprawie różmjrodiuyich ulg dla po
szczególnych osób.

W  pa4ed'zerłn<ch wydziału ze eibrony polskiej 
biorą u.Tlziiał fą>. Aleltsamder Rnbiańsfci, W iktor 
.Iarońsld, Jan Jacyna, Bohdan Kutyłowski 
Kotiistainty Lipnicki, kierownik wydziału Cen
tralnego, 'p- Tomaisz Wolski, onuz poszozogólnii 
czfoiukrwie Kooniisyi Likwidacyjnej; ze strony 
rosyjskiej przeusiawLc-iele .minó-ttiiyów, iad i 
Komitetćiw rządowych

Naczelnikiem wydziału jest ro. Ja© Barchwic, 
ptom. naozelnilca p. Bronisław Zdanowicz,

Z w  Riilis «!ijny w  IfSBcyL
..Vo5 sic<;he Zcitung" przynosi z Ge- 

nexry irstępująoo wiadomości o roz
m a ity ch  wydarzeniach w Paryżu któ
re paryska ageneya Havasa pominęła 
milozi-niem:

Gabinoi, Rabata na posiedzeniu Izby deputo- 
' wonych, Ictóio odbj ło się w  nocy z dnia 8 na & 
b. hu. otrzymał wotum 'zaufania 363 głosant’- 
przecinko 12. Podała to ageucya Hawasa, ale 
przemilczała tę okoliczność, że cała opoyycya, 
ubąimująca około 170 deputowanych, nie bra
ła ©działu w końcow-om.głosowaniu., Pierw~zeń- 
etwio dla wniosku o  tichwałenie rządowi wotum 
zaufania zostało '.lchwaione tylira 3(5 głosami 
przeciwko 188 gdwż w  głosorizaniu brato ulział 
onozycyr
" Serozacyą owego ©oK-nego posiedzer ia była 

deOdaracya"Ribota w sprawie uwięztaiua naczel
nego '•edaktora jednege- z paryeloch dzienni- 
kńvf. Od kida' dni roztrzii-sają koła polityczne 
tę sprawę. Pierwsze wżzdomości o niej, podane 
jtrzm  .,F:gairo“ , skonfiskowała cenzura. A le mi
mo to wyszło wkrótce na jaw, że ©więziony zo
stał naczelny redaktor paryskiego dzielnika 
„Bonnot Rouge‘ ‘ ._ W  sobotę nastąpił^ dalszo 
a.Tosznomtaaia. Księg- wymienionego pisma no- 
slahr_sfo_nf skowane. Franc^iska cenzura praso
wâ  skonfiskowała czol na. 150.000 franków, 
którj został wysłany do !redakcyi ..Boninet 
Rougb ze zwajcaryi p^zez pewnego Niemca. 
Pcw, en wyższy urzędnik francuskiej poncyi 
Itoda, „ę sprawę w  Sawajcaryu.

Wedle prywatnych wiadomości z  Parrża. cała 
ta sprawa ie«t tmejaBoo. Jest. ona wodą ma mły^ 
nacyonalistćw, którzy taYłirdzą, że owa lcwcta 
jest rapkatą za pacyfistyczną działalność pisma 
..bu m e, R»o©ge“ . Śprawe tę pmitezyl Barres w 
Izbie depi- iowmn^cn &dy "miniist ir spraw w e -  
wwęłrzayMi ASminp mówii K> zarz ixłz<©’ach p:ze- 
<awl.o pacyićtaom, Banes. n-iwwodnlczący l ig i  
p  tryotów, "awołał: „Co xr«tibteT zamierza u- 
■czynić z  tą aaraalią „Bonazt łtoiig©“ ? Wśród 
lrabiśiilwych sce© Małvy dał złośibrą odprawy 
Berrćs‘owi, który nawzajem w  „Echo de Paris“  
obsypał M ałvycg» obelgami.

Tymczasem Migueł Ałmereyda, ©ac-zekiy re
daktor „BoiraeŁ Rouge“, ogłosił w swojem p l
amie. że nie zóstał Tiwięzlony on sam, leca je
den ze wKpołtłracown-ków jego* TłwięŁ*ooy zo
stał dotąd przesłuchany tylko fioirmakiie en za
rzuty ijodńicsioEO praectwKo sieimi, nie zortały 
Rdow^ukme Aiswcen^U yiyiiaiikiŁyL że ida* p

finansach wwojego pisma, wszelkie wyjaśnienia, 
które udowodiuą, że zarzuty podnoszone prze
ciwko redakcyi są robotą donosicieli.

Wśród rozpraw Izby deputowanych nad pro
pagandą pokojową socyaiista Meyerat wniósł 
ui lorp,clącyę w  sprawie rozkazu komenaanta 
pewnej dywizyi z dnia 39 czerwca b. r. Rozkaz 
ten domagał się spisu żołnierzy „podejrzanych1* 
i konfiskaty ich listów. Pressenee w loku dysku- 
■syi podniósł, że wlaśau surowa cenzura popie
ra. propagandę pokojową. Gdyby rstałala w’ol- 
nio.sć przekonań, zndenęłaby tajna agitacja. Za
brał głos także deputowany Renaudeł, który 
powiedział pomiędzy imnemi:'„Nie będziemy o- 
bawśaó się jwopagandy pokojowej, jeżeli nie 
(Limy du niej powodu. Trziba powiedzieć nar 
.s?ym żoŁiierzom, nie chcemy- ziiiszczenia ruc- 
prrejaciół, lecz pragniemy trwałego pokoju na 
P°dsta wie związku narodów. Nasze warunki po
koju muszą być wolne od wszelkich zakusów 
zdobywczych Niechaj naród niemiecki wie, ze 
Framcya uważa go za. mniej ©inny, niż rząd 
niemiecki.**

Następnie zabrał głos ponownie minister Mal- 
vy, który mówił o zarządzeniach władz przeciw
ko ruchom strajkowym, pacyfistom i podejrza
nym obywatelom obcych państw. W  ostatnim 
■j1 rajka brało udział tylko 10 090 robotników 
i strajk miał p 'zebieg bezkrwawy. Ra] ej odezr- 
tał Malvy poufoe instrukeye dla prefektów "w 
sprawi© tłumienia propagandy pokojonej. a 
wiesz/ a zawiadomił Izbę, że wydalił z kraju 
7000 dyrżanych obcych, zaś 2500 obrwateli 
ob- oii państw nie otrzymało zezwolenia na 
jirzyjazd dc Francji. Naostate-k rzekł Malcy; 
„Niezaprzeczenie panuje we Francji znużeni© 
wojną ale należy zapobiegać wyzyskiwaniu 
agitacyjnemu tego znużenia.**

Przy sposobności dyskasyl o cbyw atelact ob- 
cyełi państw zapytał Meyerat, dlaczego mini
ster Malvy pozwolił na podróż do Wiednia je
zuicie Iks. CWerniruwi, bratu austro-węgiersłd©- 
go ministra spraw zagraniczni-ch.

Z 3 'ró lestw a Polskiego-
Ubytek ludności chrześcijańskiej w Warszawie.

Wielkie zainteresowanie na zjeźdzła Lygienfetó -r, 
kióry niedawno obradował w te’arszawie, wywołał 
referat dra Kazimierza Baci pod ijuhan: iRuch 
urodzeń i śmierci w parafiach warszawskich w la 
tuch 1913—1916«. Aistor, chcąc się przekonać, ja 
ki wjdyw wj-w.-irła tocząca się wojna na ruch uro 
c/f-ri i Snutarci w teTarszaviie, zbierał dano wediug 
ksiąg parafialnych wyznań chrześcijańskich (rap
tularzy) i według danych wydziału statystycznego 
przy gminie i zdowskiej.

Liczba uiudzeń wśród ludności chrześcijańskiej 
do 1 sierpnia 1915 roku nie tylko nie zmniejszi la 
się. ieaz wzrastała stale, choć bardzo nieznacznie. 
Dopiero od sierpnia 1915 roku zaczyna &ię spadek 
liczby urodzeń. Porównanie liczby urodzeń i zgo
nów daje następując! liczby: Jeżeli wziąć dane°ze 
wszystkich parafii elraeścijańskich, to okaże sif, 
że w roku 1913 na 300 urodzeń wy-padało 79J 
śmierci w roku 1914 na 100 urodzeń wypadało 
77.7, w roku 1915 na 100 urodzeń wypadało" 393.07 
w roku 1918 na 100 urodzeń wypadało 172,10 
śmierci. Taki© przerażające pogorszenie się stosun
ku urodzeń do śmierci i u?ta,Me przyrostu KaturaT- 
nego zależało i od wzrostu śmiertelności 1 od spad
ku liczby urodzeń. Liczba śmierci wy,rosła niepo
miernie vr 1915 roku. liczba urodzeń zaczyna:się 
zmniejszać gwałtownie, począwszy od dreuiej po
łowy 1915 roku. a w drugiej połowie 1916 tok© 
wynosi umiej, niż H liczby przedwjęńaej. W  w -
niku ostatecznym powiedzieć n-dezy. że ^ osta
tnich dwóch latach wojny I r. d r: o'( ć c h r z e- 
ś c i j a ń s k a  W a r s z a w o -  w ▼ m i e - 

Porównanie liczby urodzeń wśród źvdów'war
szawskich z liczbą, śmierci dajo obraz teatystycznu, 
L  Lorzystmeiszy v, ostatecznymi w piiku

t  mŻ Ala cbTześcijan. Okazuje się, V:c w
ro vii lo ld  na 100 urodzeń wypadało 73.9 zgonów
IV /  W toku na 190 urodzeń wypadało
0-.86 zgonów u żydów, w 1915 roku ra 100 uro- 
dz.eń wypadało 182.72 zgonów u żydów, w 1-sze; 
części 1916 roku na 100 urodzeń wypadało 99.9 
zgonów’ u żydów (172.16 u erześcijan), w drugiej 
części 1916 roku na 100 urcizsń wypadato 71.46 
u żydów (191.4-8 u chrześcijan). Porównanie liczby 
urodzeń chrześcijan i żydów daje wy»ili. następu
jący: w roku 1913 na 300 urodzeń chrześcijan wy
padało 37 urodzeń żydów, w jednej części 1916 ro
ku na 100 urodzeń chrześcijan wypadało 82 uĄo 
dz cń żydów, w drugiej części 1916 roku na 100 
urodzeń chrześcijan wypadało 135 urodzeń żydów. 
Wysoka liczba śmierci i kolosalny spadek urodzeń 
dotj czą ludności chrześcijańskiej, która ped ko
niec wojry w Warszawie wymiera, podczas, gdy 
ludność żydowska, mimo wysokiej liczhy śmierci, 
daje jednak nat©ralny przyrost.

Sosnowiec. (Fałszywe przepustki- — Dri&ci gi
ro). — Napady bandyckta — Spekrlacya. —  O- 
pieka sądowa.) Bołicya niemiecka, wykryła, że 
wiele robotników pracujących za granicą prosi ida 
podrabiane przoputełd na przejazd granicy. Wobeo 
tego wszczęto energiczne- docLodrsnie i otóż w 
ostatnich czasach wyśledzono, że _w Sosnowcu 
h rowmdz jory jest handel podobnego rodzaju przet- 
pustkami na dużą ?! "!ę. Silnie podejrzanego o 
t,o fakzerMwo żyda, r.ieszłiańca miasta Często
chowy, aresztowano i osadzono pod kluczem, 
gdzie go oczekuje zasłużona kara. Władze prze
strzegają rrobotaików. aby "rzepustek rraidciznyeh 
od prywata f ć h  osOb nie nabywali, a tylko w u* 
stanoiw: cnym ©a ten cel ©rzędzie, gdyż me tylko, * 
że się naraź; na straty materyalae, Kca równie! 
będą karani na, równi z fałszerzami, aa posiada* 
nie fałszywych legitymaeyj.

14-lestiw Pelagia i 10-cio ietoL slełeoa kajda1- wyszedłszy z Aomu w; dnk. 29 czerre-a ę. L ̂do*



tjchc-zas nie powróciły. Zdesperr/wani rodzice pro
szą o-udzielenie im jakiejkolwiek bądź wiadomo
ści o zaginionych, lub zakomunikowania o tem do

n r
A

biura policyi śledczej przy biurze powiatu. Jest kanonik TT r u p ' n s K i.

reprezentował wiceprezydent Sare ,  oraz delegaci 
edjKw.dednich wydziałów i budownictwa miejskie
go. a książęco-lnskupi konsyst-orz zastępował ks.

przypuszczenie, ze dziewczęta te padły ofiarą han
dlarzy żywym towarem.

Powiatowa poiicya kryminalna wyśledziła., że 
«i Sosnowcu i okolicy, podczas- napadów i kra
dzieży w wielu wypadkach opryszkowie posługu
ją Się bronią palną. Podobnego rodzaju wypadek 
zdarzył cię w tych dniach podczas zbrojnego na
padu nocnego, na przechodzącego ulicą Staro-So- 
snowiecką w pobliżu fortu Mdowickiego, gdzie 
bandyta postrzelił napadniętego. Pomimo tego, że 
rckwizycya broni palnej nastąpiła zaraz na po
czątku wojny i że za znalezienie takowej u osób 
prywatnych grożą bardzo surowe kary, należy 
przypuszczać, że niektórzy mieszkańcy przecho
wują jeszcze broń w ukryciu, a następnie sprzeda
ją ją ludziom podejrzanym za grube pieniądze, nie 
licząc się zupełnie z następstwanr Karze podle
gają zarówno nabywca i posiadacz broni jak i et
ap ba, która broń sprzedała.

Powszechne skargi podnoszą się na sprzedaż sa,- 
ćharyny w sklepach prywatnych. Mianowicie w 
6klepach komisyi żywnościowej tutka sacharyny 
kosztuje na kartki zaledwie 80 fenigów. Tymcza
sem w pływalnych sklepach handlach ta sama 
doza sprzedawaną jest po 2 marki 50 fen.

Ustanowienie opiek nad małoletnimi dziećmi w 
polskim sądzie pokoju w Sosnowcu do czerwca 
reku bieżącego było rzadkim zjawiskiem. Za ca
ły czas egzystencji, to jest od 2 stycznia do 1-go 
czerwca r. b., zaledwie ustanowiono opiekę w 20 
wypadkach. Od 1 czerwca procedura ta wzrasta z 
dniem każdym, w ciągu miesiąca czerwca wyzna
czono 10 opiek. Dnia 6 lipca zaś rozpt trzono 3 
sprawy tyczące się opiek nad małoletnimi.

Teatr w Lublinie. Z LuLlina piszą do * Kury er a 
Warszawskiego*: Teatr Polski w Lublinie zmienia 
kierownictwo, począwszy ud sezonu jesiennego: 
dotychczasowy dyrektor, p. Henn k H a l i c k i ,  
który przez cztery lata z rzędu prowadził tę scenę, 
przenosi się do Łodzi, stanowisko zaś dyrektora 
w' Lublinie obejmuje p. Edmund R y g i e r, znanj 
artysta dramatyczny, wieloletni kierownik scery 
poznańskiej, ostatnio kierownik scen ludowych w 
Krakowie i Lwowie.

Obecnie nowy k etownik Teatru Polskiego w Lu
blinie przebywa w Zakopanem. W początkach sier
pnia przybywa w celach artystycznych do War
szawy. Dotychczasowa działalność p. E. Rygiora, 
zaiówno na polu artystyczne®, jak i dyrektor- 
skiem, zasługuje na gorące uznanie 1 jak najlepiej 
wróży zamierzonej pracy na nowej placówce.

Piotrków. (Kuchnie wojenne). Zorganizowane u 
nas przed niedawnym czasem przez władze okupa
cyjne kuchnie wojenne cieszą się coraz większą 
frekwencją. Ogółem korzystą dotychczas z tych 
jkuehni, których cztery funkeyonuje u nas, około 
,800 osób z różnych sfer ludności Piotrkowa. Cyfra 
to jeszcze bezwarunkowe za mała w porównaniu 
z nędzą, jaka wszędzie u nas panuje. Wiele jednak 
osób w dalszym ciągu daje posłuch płotkom, jako
by ci wszyscy, co pobierają obiady z kuchni wojen
nych, mieli być obecnie wykluczeni od otrzymani* 
ka-t chlebowych z komisyi aprowizacyjnej. Jest to 
plotka, której kres położy komisja aprowijacyjna, 
rozdzielając od dnia dziskjszego karty chlebowe

Węgla w Krakowie coraz jest mniej. O ile je
szcze w dniach poprzednich można byio tu i ów
dzie zobaczyć wóz, u mżący kilkadziesiąt cecna- 
rów do jakiej piwnicy na zimowe zapasy, to teraz 
ten przewóz węgla zupełnie ustał. Niema go u hur
towników', niema u, drobnych handlarzy. Pozostaje 
tn w związku z bezrobociem górników także i na 
naszym ślą/sku. Kraków jest bez opalu na teraz, 
bez możności poczynienia jakichkolwiek zapasów 
na zimę. Sprawa ta przedstawia się bardzo żle, a 
na razie prawie niema możności wTprowadzenia jej 
na pomyślniejsze tory.

Targ dzisiejszy poprawił się znacznie w porów
naniu z poprzedniemu, zwłaszcza pod -wzglądom do
wozu owoców. Wisien i czeresien było dużo, sprze
dawano je podług taryfy — 1 K  litr, 1 K  30 h do 
1 K 85 h kilo; taksamo borówek bda obfitość, a 
taiyfa na nie została obniżona do 70 h za lit.r. Obec
nie targ na owoce na Rynku wielkim zorgani lowa- 
ny jest wzorowo — funkeyonuje na nim od godz. 
6 du 11 rano kilku komisarzy targowych. nadto 
pilnuje pized nadużyciami poszczególnych sprze
dających i przekupek 12 polieyantów. Dzięki temu 
sprzedaż idzie sprawnie i w godzinach porannych 
można dostać wszystkiego po cenach taryfy, wprost 
od producentów. Dzisiaj pokazały się również na 
rynku w większej ilości maliny i agrest.

Na targu na placu Szczepańskim jarzyn było 
deść dużo, po ostatnich bowiem deszczach stan ich 
się poprawił. Wielka wiązka młodej cebuli koszto
wała 1 K 50 h, pietruszki od 1 K 20 h, marchwi 
wiązkę można już było dostać za 1 K. Zaczęte tak
ie sprzedawać ogórki <— od 20 b za, małe sztuki, 
do 36 h za większe. Tylko z ziemniakami sprawa 
była zupełnie krucha. Na całym placu Szczepańskim 
było ich wszystkiego 100 klg. Pomimo to, w przeci
wieństwie do wczorajszych niepokojów, sprzedano 
je w największym porządku po 80 h Za 1 klg. Zor
ganizował sprzedaż ich wiceprezydent Rolle, przy 
pomocy inspektora targowego p. P a l e c z n a g o ,  
bardzo czynnego w zakresie inspekcji nad targami.

Na rynku Klepaiskim dzisiaj inspekeya ta-gowa 
skonfiskowała 6 fur siana, przywiezionego przez 
wieśniaków, jako artykułu zajętego, którym obrót 
został zakazany. Siano przywieziono do magistra
tu, poezem, po zapłaceniu kar przez wieśniaków, 
odejdzie ono z powrotem do wsi.

Ostrzeżenie co do cen mydła. Od dłuższego cza
su znajduje się w handlu, Uk samo w Krakowie, 
jak w innych miastach, mydło wojenne, opatrzone 
znakami: »£ . V.« (»Kriegsvorband-Seife«). Cena 
tego mydła wynosi 4 K za 1 kilogram, 40 h za ka
wałek 10-dekagram.owy — i pod żadnym pozorem 
nikomu nie wolno ceny tej przekraczać. Tymcza
sem znajdują się sklepikarze, sprzedający je po 
10—14 K za 1 kilogram. — Publiczność powinna 
wszęizm domagać fię sprzedaży go po ustanowio
nej cenie, a w razie odmowy zawiadamiać władzo.

Związek ekonomiczny urzędników w Krakowie 
stał się dziś poważną instytucją aprowizacyjną. 
w której gromadzi sie znaczna część publiczności 
ze 6fer urzędniczych, dotkniętych, jlk  wiadomo, 
najdutkliwszą klęską droży-zny. Wobec naprywu 
kupujących, dotychczasowa organizacya sklepu, 
mieszczącego się w lokalu 'Związku, a otwieranego

miedzy wszystkich bez względu, czy rapie mi są do jedynie w pewnych rodzinach, okazuje się tupeł-
*, . . - . * tito ri7Pwv«;Ł,ł.rP7Jłłan P/irmta tam *tnlA rnpmnvaru

kuchni wojennych, ozy nie.
Kuchnie wojenne w Piotrkowie obliczone są na 

7000 osób i funkcjonują naogół wzorowo, potrawy 
podają znośne i na prawdę ludność uboższa 3ama 
pa wrrasną swoją dsula niekorzyść, trzymając •się 
zdała od kuchni 1 ewentualnie przymierając głodem.

W Iniacb ostatnich wzmógł się znacznie ruch we 
wszystkich kuchniach. Zapisać należy, że kuchnia 
dla inteligencji w gmachu rzemieślników, przy ul. 
Trzeciego Maja, wydaje codziennie coraz więcej o- 
biadów po 2 korony. Inteligentna publiczność, ko
rzystająca z tej kuchni, wyraża się z zadowoleniem 
o jakości podawanych potraw.

Kronika*
Kraków, lipca.

O reprezenfacyę Galieyl w komisaryucle gospo
darki wojennej. Krakowska 1 lwowska izby handlo
wo pTzumysłowe wniosły dc rządu przedstawienie 
v  następującej sprawie:

Rozp rządzeniem ministeryaLnem z 30 marca b. r. 
utworzono generalny komisaryat dla gospodarki 
Tojunnej i przejściowej, urzędujący vr r  inigterstwie 
ham-llu. W charakterze rady przybocznej generalne 
go komisiiiiyaUt zorgaiizKwano w yaział główny ila 
gospodarki wojennej i przejściowej, oraz wydział 
pracy i szereg stałych wydziałów fachowych.

Wśród licznych członków wy działu gjównego 
brak odpowiedniego zastępsówa Galicyi.

Nieodpowiednio zastąpione są interesy krajowe 
również w wyjzia’ e gospodarczym kupieetwa. po
wołanym do życia rozporządzeniem miuisteryadnem 
z 18 czerwca b. r. Do organizacji bardzo licanie 
zresztą obsadzonej, powołano tylko dwóch zaatęp- 
;ów knpieetwa ga.l., mianowicie jednego z Krako
wa i jednego ze Lwowa. Ze względu na doniosłe 
znaczenie obu instytucyi dla kraju w sprawach go
spodarki wojennej przejściowej, Izba krakowska, 
oraz Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie od
niosły się do m»n. haniłiu i min. Galicyi z żądtniem 
powołania z kraju odpowiednt-j liczby osób, repre
zentujących przemysł i handel okręgu.

*Dar Narodowy 3 Maja*. Od zarządu głównego 
T. 8- L. otrzymujemy następujące pismo: Oblicze
nie wpływów na »Dar Narodowy 3 Maja* w ciągu 
maja i czerwca wykazało: i) W zbiórkach publi
cznych w maju 59.5$  1 K 52 h, w czerwcu 12.348 K 
29 h. 2) Na listy składkowo w maju 40.694 K 20 h, 
w czerwcu 20.391 K 41 h. S) Za nalepki, odznaki 
wydawmetwa w maju 14.495 K 9 h, w czerwcu 
3.857 K 17 h. Razem w maju 111 773 K 81 h, w 
czerwcu 36.096 K 87 h.

W m iju i czerwcu otrzymał tedy zarząd główny 
T. S. L. na *Dar Narodowy 3 Maja* 150.870 K 
S6 h.

Wszyscy, którzy zarządowi głównemu T, S. L. 
nadesłali gotówkę, otrzymują możliwie odwrotnie 
'pokwitowanie. Przy tej sposobności prosimy wszy
stkich, którzy dotąd list "kładkowych nie odesłali, 
(o zwrócenie ich bez względu na zebraną kwotę To
warzystwu. Wszystkim, którzy Towarzystwu na
szemu swą ofiarą grosza i pracy pomogli dla speł
nienia jego obowiązków vr walce o kresy polskie, 
'serdeczne składamy Bóg zapłać! Za zarząd główny 
Sion. Rvma-r, sekretarz, dr E. Bandrowaki, prezes.

Grunt pod kościół w Dębnikach. Dzisiaj o godzi
nie 9 ran-o odbyło się komLyonalne oddanie ksią
żęco biskupiemu konsystorzowi gruntu pod budo
wę kościoła w Dębnikach, wydzierżawionego przez 
gminę od zarządu wojskowego, Gminę m .Krakowa

nie niewystarczającą. Panuje tam stale niebywały 
natłok, a szczupły żeński poreonal nie może podo
łać nawałowi pracy. Wobec teco z łona cclonków 
podnoszą się usprawiedliwione żądania, aby „Zw'ą- 
zek“, wobec stale zwiększającego eię ruchu obro
towego, przyśpieszył zamierzone otwarcie sklepu 
specya^ego, któryby bmkcyonował przez cały 
dzień 1 był obsługiwany przez fachowy personal. 
Obroty, jakie ma „Związek1* i zysk procentowy 
wcalo znaczny, jaki przynosi sprzedaż dotychcza
sowa, a nadto pożyczka rządowa 100 000 koron, 
jaką „Zwią2 eli“ uzyskał, winna akeyę tę przyśpie
szyć, a także odbić sie na cenach niektórych towa
rów które ceny mogłyby śmiało być obniżone, 
gdyż sprzedawane są niejednokrotnie po tych sa
mych Cenach, co w sklepach korzennych. Nie wąt
pimy. że energiczne ujęcie 1 zorganizowanie handlo
wych agend :„Związku“ przyniosłoby poważne zy
ski instytucyi i członkom w postaci obniżenia cen 
l umniejszenia trudność1, jakie dziś powstają przez 
wyczeki? anie długie i tłoczenie się w inałym pokoi
ku, gdzie sprzedaż odbywa się przez dwie godziny 
przed i po południu. W  ostatnich czasach wprowa
dził „Związek** kontrole książeczek przy sprzedaży 
niektórych artykułów. Byłoby do życzenia jednak, 
aby przy kontroli tej uwzględniano ilość osób w ro
dzinie, jak s5ę to dzieje przy kartach mącznych 
i e-hleoowych, sprzedaż bowiem takich artykułów, 
jak hetbata i kakao nie da fcię pomyśleć inaczej, 
jak z uwzględnieniem liczby osób w rodzinie.

Przedłużenie wpisów aa kurs toib szkolnych. LI 
ga Pom. Przom. w Krakowie przedłuża do 15 lipca 
b. r. wpisy na ośTruotygodniocwy kum wyrobu torb 
szkolnych dla dziewozą: na Grzegórzkach. Wpisy
wać sdę można codziennie od godziny 9 do 1 przed 
i od 4 do 7 po południu w biurze Ligii Pom. P-zem. 
nl-Straszewskiego 1. 28, oraz Grzegórzecka 1. 24 od 
godziny 11 do 12 przed południom. Nauka bezpła
tna, pierwszeństwo dla dziew cząt parafii Grzegórze
ckiej. Pilnym, pracowitym, a ubogim pracownicom, 
przyznane być mogą zasiłki.

%  k r a i n *
Staynacya przemyśla w Świątnikach. Skuikl woj

ny światowej nie oszczędziły też słynnej krajowej 
fabryki kłódok w Świątnikach górnych, gdzie wsku
tek braku węgła i żelaza panuje stagnacja. Spra- 
w'a podjęt,ej niedawno dobudowy hali maszyn na 
razie utknęła. Fabryka świątnioka cierpi na tem 
wiele, teanbardziej, i i  roboty do, celów odbudowy 
kraju nie megą być wykonywane. Centrala dla go
spodarczej odbudowy kraju powinna okazać jak 
najrychlejsze zaimtei esowanie sdę losom placówki 
przemysłu domowego.

Druga rekwlzycya dzwonów w Galicyi, przy 
której mają podledz rekwdzycyi wc-zystlde dzwony, 
z wyjątkiem sygnaturek, rozpoczęła się w obrębie 
korpusu przemyskiego z dniem 1 lipca. Dotychczas 
ukończono ją już w powiecie gródeckim, obecnie 
konr.sye pracują w powiatach ekokkim, er szanow- 
skim i rudeckim, a w najbliższy ch tygodniach Hpca 
fcędą zdjęte dzwony w powiatach drohabyckim, 
turczańskim, jaworowskim i mościckim, poezem w 
sierpniu przyjdzie kolej na powiaty dobromilski, 
Samborski, staro-samborda, liski, przemyski 1 jar 
rosławslu.

Od rekwizycyi, jak wiadomo, i obecnie ^ędą wy
łączone dzwony z XVI wieku lub starsze, a to bez 
wzglądu na ich ornamentykę, zaś dzwony % XVII 
i XVIH w. ty lir o wyjątkowo.

300.000 kg. Druga rekwizycya da jeszcze nałwyżej 
połowę tej ilości, a czwartą część wagi.

Przy sposobności pierwszej rekwizycyi odkryto 
dzwon, który, o ile napis na nim dobrze odczytano, 
byłby n a j s t a r s z y m  w P o l s c e .  Jest to dzwon 

jz  reku 1107, o środnicy 76 cm., znajdujący s?ę w 
kościele w Odrzykoniu pod Krosnem który, wedle 
tradycji, miał fundować Piotr Włast, kanclerz Bo
lesława Krzywoustego.

O kopiec Unii Lubeisklej we Lwowie. Pisma 
lwowskie podnoszą skargi z powodu zaniedbania 

złego stanu, w jakim znajduje s:q obecnie kopiec 
Unii Lubelskiej we Lwowie. Kopiec ten usypano 
na górze Wysokiego Zamku dzięki inicjatywie 
i staraniom ś. p. Franciszka S m o l k i  wśród wiel
kiego entuzjazmu społeczeństwa, dosłownie pra
wie »rękoma ludu*. Ale w czasie budowy nie li
czono sie jednak z matcryałem. Użyto roatcryału, 
ktróy był pod ręką, to jest piasku. Wyniosły ko- 
1 lec, widoczny na kilka mil z niektórych okolic 
Lwowa, poizął rychło ulegać wpływom atmosfery
cznym. Lotny piasek usuwał się często, a podczas 
v. iększej ulewy całe płaty spadały wraz z kamien- 
nem obramieniem; wreszcie przed kilku laty na
stąpiło od północno-wschodniej strony katastro
falne usunięcie się całego boku z góry na dół. Pa
dło wówczas ofiarą mnóstwo starych drzew na sto
kach zamkowej góry.

Potem GsypyAvanio się ustało. Jednakże, ponie
waż zaniedbano konserwacyi, a publiczność nie 
szanowała pamiątki/ obecnie kopiec znajdujo się 
w stanie pożałowania godnym. Na szczycie leżą 
kamienie, wydarte z ziemi i obramienia, to samo 
dzieje się na drogach, druty, broniące dostępu na 
strome stoki, powyginane, leżą na stokach, słupki 
powyrywane, a stoki same tu i Owdzie obsypują 
się, bo wandale dla ukrócenia drogi, zbiegają po 
stokach w duł.

śmiertelny upadek z dachu kościoła. Wczoraj we 
Lwowie z kościoła św. Elżbiety spauł żołnierz, za
jęty zdejmowaniem blachy usiedzianej z dachu. 
Upadek nastąpił z 16-metrowej wysokości. Prze
chodni pospieszyli nieszczęśliwemu natychmiast z 
pomocą, a wezwano telefonicznie pogotowie ratun 
1 owo z komendy miasta udzieliło mu pierwszej po
mocy i odwiozło do szpitala wojskowego w stanie 
bardzo grożpjnn. Władze wojskowre zarządziły su
rowo śledztwo, kto ponosi winę wypadku, oraz, czy 
zastosowano środki ostrożności, które wskazane są 
przy tego rodzaju pracach. - 

Nowy Sącz, 11 lipca, CL uchodźczej kroniki ża- 
bnej). Przed kilkoma dniami zmarła przebywają

ca nr na ucaodźtwie z Wassilków Otylia Rawm-z 
P r z y b  y l o w s k a ,  właścicielka dóbr w powiecie 
koFSOwsldm, wdowa no długoletnim marszałku te
go powiatu i powstańcu z roku 1863. Zmarła nale
żała do tych dzielnych patryolek, które przez cale 
swmjc życie stosownie do swoich sił niewieścich, 
pracują n.a niwie narodowej. Dwór zmarłej w Krzy- 
worówni był w środowisku ruskiem tą oazą pol
ską, na której wrzało życie polskie. Jeszcze w wie
ku sędziw'ym poświęcała się tej pracy, a w chwili 
wybuchu wojny jej dziełem i synów Władysława 
1 Stanisława było, że z Krzyworówni około kilku
dziesięciu młodzieńców hucułów zaciągnęło się w 
szeregi Logionów polskich. Syn Władysław zacią
gnął się do oddziału kawaleryi ś. p. Dunin Wąso
wicza. — Cześć dzielnej polskiej matroiuel''

świata*
Powrót galicyjskich uchodźców. sGrazor Tag- 

! Iatt* donosi, źe w najbliższych dniach 2.500 u-
chodźeów galicyjskich, przebywających w powia
tach Feldberg, Weitz, Deufsch-Łandbc-rg, Hann, 
u ii li i Windukiigra atz, przewiezionych zostanie z 
powrotem do swoich miejsc rodzinnych.

Zakłady fabryczne w Wilkowicach pod zarzą
dem wojskowym. Z Wmdnia donoszą, że zarządzo
no utworzenie od działów robotn ików pospolitego 
ftrs.a»nia w przedsiębiorstwie zakładów fabrycznych 
w Witkowieach. Przysięgę i przegląd robotników 
naznaczono na 12 b. m.

Pożar nafty i benzyny na dworcu w Budapeszcie.
Z Budapesztu donosi Biuro korespondencyjne:

O godzinie l  w nocy pociąg, zestawiany na dwor
cu, wjechał na pociąg towarowy, naładowany ben
zyną i naftą. Skutkiem zderzenia zapaliła się ben
zyna. Około godziny 3 lA ogień zlokalizowano. Spa
liło się około 20 w a g o n ó w ,  n a ł a d o w a 
n y c h  n a f t ą  i 40 w a g o n ó w  z b e n 
z y n  ą.

Bezpłatne buty dla listonoszów. Na posiedzeniu 
parlameutu wniósł poseł I  r o zapytanie do kiero- 
wnika ministerstwa handlu, czy jest skłonny wejść 
w porozumienie z władzami wojskowemi, ażeby 
odddały one dla listonoszów ilość nowych i trwa
ły ch butów wojskowych. Buty te maj? być rozda
ne przed zimą bezpłatnie zarówno listonoszom 
miejskim, jak wiejskim. Należy tu zauważyć, że 
organy pocztowców już dawno podnosiły to żą
danie.

Pretensje hakutystów. Z powodu znanego ob
wieszczenia, które og'osił magistrat m. Warsza
wy, że całą aprowizację Królestwa ujęty w swoje 
ręce władze okupacyjne, że więc rozmaite zaizuty, 
czynione magistratowi i radzie m. Warszawy z po
wodu braków aprowizacyjnyeh są kierowane pod 
fałszywym adresem, hakafystyezne pismo „Fose- 
ner Tagblatt** powiada, że to jest zbyt „silną 
sztuczką. Pisn o to pozwała soHe twierdzić, że 
brak żywności w1 Królestwie jest po największa j 
części spowodowany spekulacją i brakiem orga
nizacyjnych zdolności PolakówI Oprócz tego przy
tacza poznański organ hakatystyczny z widoczną 
satysfakcyą następujące uwagi pokrewnej sobie 
duchem „Deutsche Zeitung1*:

»W  celu należytej informacji należałoby pa
nom z warszawskiego magistratu raz przecie na
leżycie uprzytomnić, co właściwie znaczy żyć pod
czas wojny i do jakiego stopnia ograniczać się mu
si ludność niemiecka. Polacy, pochopni wpraw
dzie bardzo do zgarniania do swych spichrzy żni
wa politycznego, zdają się żywić zapatrywanie, że 
wojna powinna jedynie iin napędzić do kraju dobrą 
niemiecką monetę. Zresztą znamienne jest pojmo
wanie swych zadań ze strony władz polskich, któ 
rc, zamiast działać uśmierzająco, me widzą nic 
pilniejszego, jak tylko zaraz na wstępie Btanąć 
przeciwko władzom okupacyjnym do stronie mo- 
tłochn, który dla rzekomych braków środków ży
wności ucieknie się ao urządzania burd«.

Podajemy bez uwag z naszej strony te klasycz
ne zaprawdę próbki traktowania t/agrznej sytua
c ji ludności w Królestwie przez pisma hak a ty- 
cyi.

Rtperfoar opery *" miejskim teatrze w Krakowie 
W  niedzielę, dnia 15 b. m.: »Faust< J. Gounoda.

Repertoar miejskiego teairu ludowego.
W piątek, dnia 13 b. m.: * Ciemna plama*, kome- 

dyra w trzech aktach Kadelburga,
W sobotę, dnia 14 b. m.. »Ciemna plama*, ko- 

medya w trzech aktach Kadelburga.

is  Upca

ków. Wyższe wymr -y procentowe dodatku oriy. 
D w *yIko urzędnikom, mrffeyn bal

. . . a takich nie jest bardzo wielu,
gdyż przeciętna liczba dzieci w tych rodzinach vrv.

dzieci

Mua rysInM©! rzsź&ę.
W  szkole sztuk pięknych dla kobiet p. Maryi 

N i e d z i e l s k i e j ,  II  z rzędu doroczna -wwsta- 
wa prac uczenie i dzieci, którą przez kilka dni 
oglądaliśmy, by*a w całości jak zawsze intere
sująca.

Kurs rysunków i malarstwa kobiet, pod kie
runku na pirof. J. C z a j k o w  s Ic i e g  o, znane
go artysty malarza, prowadzony jest poważnie. 
Grunfeowność praoy, poszukiwanie i  patrzenie 
ua naturę i modela szczere i bardzo artysty, 
ozue, oraz przeprowadzenie tale rysunków wę
glem, jak stuayów barwnych z całą uwagą i 
zajstanowiemiem, cechują praoe uczenie. Kursa 
rysunkowe i modelowarua dba dzieci prowadzi 
założycielka I dyr. szkoły p, M. N i e d z i e l -  
s k  a, a prowadzi je z zapadem i pedagogiczną 
logiką. Rysunek u dzieci wprowadzony 1 plano
wo ujęły w pewien system prze® ?• M. Niedziel
ską zupełnie oryginalnie, a prowłidzory od sze
regu lat-, uznany wreszcie został przez rodziców 
i wychowawców. Dzieci z całą świeżością swej 
młodej fa.nfcn.tyi, * całą nieskończenie prostą 
tecluóką ilustrują opowiadane im bajki, uczą 
się patrzeć i rysują małego żywego modela feb 
maa-twą naturę. Okazy i rysumkf na wę^tawie 
świadczą wybitnie o tej radości i ochocie ma
łych uczniów, z jaka §K  tej praty etłdiają, W  
n.ie zawsze o pracach szkołnych powiedzieć mo
żna Już w okresie wojny wy-r-owfhb.ik', dyrek
torka osobny dział ilustrcn^ania scen *  hirto- 
ryi poi&kiej. Bzikice z tego działu — wystaw w*. 
obeci, e —  świadcizr dowódi :e o dobrej meto- 
dzie -ifezc nia rysunków.

Zupełnie nówą, a najciekawszą stroną osta
tniej wystawy są kolorowane mJódele, robione 
przez dzieci. Jeżeli jarzynom ahny sonie, z  jakn 
ochotą dzieci sam oistn ie lepią., toczą kulki, 
kleją podczas swych zabaw codziennych, to po- 
mysł wykoaTys(an*a tego zaminowania przez pe- 
-dAgogft prowajdfei najpuost-szą droga do muld 
i zeźbyy, to pz-zez dostai czernie matoryału poda
nego, jafe glina, o irz  poddanie dizłeoku tematu.

Nauka rzeźby, pojęta jest. jako dalsizy spofeób. 
Poza rysunkiem, rozwojem ob^eiwacyi, kszfnł- 
ceniem pamięci i gimnastyką psychiki dzieci, 
przypomina ona najnowszą pedagogiczną meto
dę bar. Montessori, stosowaną w głośnych Casa 
doi Bambini w  Rzymie. Tam. Wtfażłiwoośó dzieci 
z-apomocą dotyku spożykowaną zostaje w  nau* 
co rachunków, poznawania Eter, nauki pi.sania 
u najmłcdsyyyh dzieci z nadzwyozajnem powo. 
dizeniem.

Pomysł polichromowania praeUiniolów rzeź
bionych jest wyłącznie arygir-alny i  st-ciaiijo go 
p. M. Niedzielska z tą świadomością, fż bolor-o- 
wainie rzeźby stanowi o ukończeniu wrzerLmioitu, 
a dziecko w  ten sposób dopiero widzi zupełnie

* . » , ' "  ” lU U/-iił(ł L ii \y V4
nos! mniej wiecej troje, a wielu jest bez'; ra zch, 
a ., ze efekt owego dodatku wj niesie przeciętnie 

zaleć.wię 30 ao 35 procent. Oczywiście vodurzędni
cy  obarczeni uziećmi, skorzystają naj\ iceej 

wym c.v,d ńku. Sama ta jednak zasada, że iyłko 
rosiausnie najbliższci rodziny, t0 jest żony 1 dzie-’ 
- , up cwnia do wyższych dodatków, jest o Ule

lAgtofflOunn A  ̂ f ̂  - i. r _ J J ”,niedostateczna., żc jest bardzo wielu urzędników;I winili
którzy ruają na utrzymaniu jakiegoś członka swo< 
jej rodźmy, matkę, czy ojca i t J., nierzadko zai  
w Uch czasach oniekują członkami tych rodzin, 
które wskutek wojny siała lub chwilowo stracili 
swoich żywicieli, w  Niemczech urzędnicy, .trzy, 
mujący rodzmów, Dostawieni zostali pod względem
dodatków na równi z urzędnikami źona+yn.i, a me 
mającym 'dzieci. Ten przykład należałoby naśla-'
dować, gdyż w obecnych czasach wogóle pojęc« 
»kawałera* stało jię pod względem gospodarczW 
przynajm-mj lluzorycznem.

%  W a r s z a w y * '

Sejmy konstytucyjne dla Krćłcstwa Pohskiesro 
L itwy i Białej Rusi.

VV kołach oołityoznyoih W a^zaw y krąży wiiu 
rżąc uibmfeoki .wofe sin z -  

awolania Bajmu kcasfyfucyjnego dla17"„A* i    v
U h v 'J  1 Sejmy

',..r , 4kreślić Tuiro Iowy stosunek Jtrajdr,
s iro je  votaąj. ża 'orttia rząd a.

?  ,i n tym Itierunku oddaiaływnią jvi

- Niemcy i Litwini. * 7
Polkyka nfc wiedzie sio..

* M T T t ''
,  . . . Jsómtkże »pbw-Cwf* Ra4y te,j nie 
Zatm^drilo giyi Itij Zoniom, mi»!a zb -t ik 
tewskl charakter. i

w  I^PO C H  M  
ych reprezentujących eoś z nazwiska 

m m a  lemdf ®n««leżć nie może.
< db sa iądu Litw y, to —  iak wiadomo —a

^  ” s'h .fakL kaioliłt; i m.og.acego mieć sym-
patyo w ó d  likJaośoł mabjsenwej. K ą  Locąwtó,
g o w fe k  sfca^y - n i ż ą c y  kraju, ^oku® 

ni d io  ® fe™siu,iap? się rggadnienmmi** " ’k0 -3
po-dwładni

zar/ądc-a.mi są ui-zęi^uic^

Prntgiiy Bfiłsis seoMnytk
Rotterdam. 13 lrpda. 

s-Dady Nera^sz Ammtaą z W ^zjm gtrn r:
i  p i l i  Jf I .  Wszystkie europojslde państwa neutralne
nadobnie przedmiot, .juk sobie go pomyślało w ! wyjątkiem Szwa;jcairyi
.mdjizyd. Gąlerya mtjróżnurodndejsza^ zwierząt, dWfco zakazowi' w j^ o .u  to w a it ł^ :

typów, ma-rtwej natury w  kelorrch jest świar 
■dootwem wymownie stwierdza.jące.n tamfność i 
celowość metody. .

Wystawę prac zwiedza się pod witiżeniem, iż 
O-cioIetnia działalność założyciełld n !e tylko u- 
trwala metody dotąd m  dobre uznane, -■ a-le 
przez rozwój i wprowadzanie coraz to ciekaw
szych pomysłów pedagogicznych kształcenia, 
szkoła staje się placówką ważną, o pełnej użyte- 
ezme-ści publicznej.

Tal-: postawiona szkoła, o cechach stałego ro
zwoju, jak to ostatnia wy stawa prac okazała, 
jest konieczną i potrzebną, należy zwrócić uwa
gę, czy zarządu miasta, ozy kraju, aby pomy
śleć o zabezpieczeniu stałej przyszłości szkoły, 
nawet w  tym czasie i mimo b"aku cliioba, co
dziennego. F. M.

Dmfalek

żywraości ze Sfanow Zjednoczony zh.
Pocłowae Hohawlyi., Danii, Szwecjd i  Norwe^ 

gH czynią w  Waszyngtonie -wszysIdtO', ażeby 
zł godzić ten żaka z, ale rząd Stanów Zjednuj* 
czonych nie chce ustąpić, podnosząc, że ani ka- 
wałek chleba, ani tona anuinicyi nie może do 
stać się do Niemiec pwez kraje neutralne T j ł- 
ket wU- ly, jeżeł.' kraje neutralne zaręczą, że ter 
warunek stanowczo wypełnią, może nastąpić
złagodzenie wymienionego zakazu.

PafeiiSS Pld ZBńĘl®
Yossische Zeiitiing* donosi ze Sztokholmu^

Kino »OpieKa< (ulica Zielona 17). Od piątku, dnia 
13 b. m., do poniedzia.±u, dnLa 16 b. m., wyświu 
tlanym jeńt po raz pierwszy w Krakowie wspaniały 
amerykański film soryi sYforłd*: »Mąż za pienią
dze*, romans w pięciu częściach z tycia literatów:

Pierwszą rekwizycję zakończono w ostatnich Ponadto wesoła komedj a >L ttający kufer* ł naj- 
uniach czerwca w powiatach krośnieńskim i mieli - 1 nowtze zdjęcia z p.acu boju. Cały tochóu. r rzezu,l- 
< kim. Dała ona w obrębie 32 powiatów środkowej ezony jest na inwalidów wojennych, poenodzący ch 
Galicyi przeszło 3000 d z w o n ó w  o wauze ponad z Galicyi __________________________ _

Izba posłów ma dziś obradować nad wnioskami 
komisyi dła urzędników' państwowych, żądającymi 
dodatków drożyżnianych dla funkeyonaryuszów 
i robotników państwowych. W, 'oski, na które rząd 
się zgodził, nic usuwają dotychczasowych dodat
ków drożyźuiarycii, lecz proponują obok nich no
we dodatki mianowicie: dla V I do IV klasy rangi 
17 do 66 procent płacy zasadniczej, dla XI do W ł 
klasy rangi od 28 do 110 procent, dla podurzędni- 
ków i sług państwowych 32 do 128 procent. Wy
miar dodatku ma się odbyć według czterech już 
dawniej określonych klas gospodarczych fuikeyo- 
naryusza, t. j. według tego, czy j«st żonatym, czy 
hezżenuym i według tego, ile ma dzieci. Wniosek 
proponuje rządowi, aby wymiar wypłaty i tych no
wy* h dodatków zarządził w krótkiej drodze przez, 
rozporządzenie z działanit m wosteez od 1 lipca 
1917 roku, tak, że interesowani będą mogli otrzy
mać te dodatki już 1 sierpnia. Osobna ustawm nie 
będzie formułowana, aby uniknąć zwłoki.

Prócz tego przedkłada komisja szereg rezolucyj, 
które mają na ce’u otworzyć także innym katego 
ryom urzędników dobrodzirjstwa dodatku droży- 
źnianego. I tak rezolucya Heinego dąży do zró
wnania dodatków drożyźnianych nauczycieli i u- 
rzędników krajowych z nowymi dodatkami funk- 
cyonaryuszów państw owych; rezolucja Germana 
v  żywa rząd. by przyznał środki pieniężne krajom 
dotkniętym wojną, na takie same dodatki dla nau
czycieli ludowych; druga rezolucya Germana, dąży 
do materyalaego poparcia docentów prywatnych; 
rezolucya Zenkera zobowiązuje rząd, żeby zr.wde 
rał umowy z prywatnemi przedsiębiorstwami tylko 
pod warunkiem, że przyznają swoim urzędnikom 
odpowiednie dodatki drożyźnime; trzy rezolucje 
Mor.aczew’skiego dotyczą, stosunków służbowych 

dodatków ewakuowanych funkcyocaryuszów 
państwowych i kolejarzy.

Nowy dodatek przyniesie niewątpliwie pewną 
ulgę funkcy onaryuszcin państwowym, a inoże i kra
jowymi w ich rozpaczliwej niedoli materyaliiej, ale 
nie można go uważać za dostateczny, gdjT pobory 
ich już przed wojną nie stały w odpowiednim zn-j 
śnym stosunku do rosnącej wciąż stopy życiowej 
Pobory to składają się z płac i z dodatków aktw- 
walnych, które niższych klasach rang wynosiły 
prawie połowę płacy, która ma być właśnie pod
stawą przy wymiarze nowych dodatków. Wskutek 
tege dodatki dla VII do X I klasy rangi wyniosą 
okuło 20 do 80 wszystkich poborów tych urzędui-

Wedłe wiadomości z Petersburga, Jconscr-' 
cynm fcapiYaJutów angielskich w  porozumieniu 
i rządem angielskim oświadczyło gotowość u- 
nateloeia pożyczki g-minie m. Petersburga, któ
remu grozi bawkrnotrwo, ale jjod warunkami 
które oznaczają kuratelę angielską nad Petera 
burgiem. I tak komisarz angielski będzie urzę 
dmv?ć w  magistracie i kontrolować ca'a go 
spodarkę gminna, u zwłaszcza dochody i roz 
chody. Ruchomy i nieruchomy majątek gml 
ny, jak gotówka, gazownia, elektrownia, wo 
■ociągi, rzeźnia, elewatory będą tsanowiiy za

staw dla angieLkiej spółki. Urzędnicy magistra
la pod przewodnictwem dwóch członków radj 
miejskiej sjimiją inwentarz majątku gminy.

Sprawa „Ponnst
Bazylea, EJ lipca.

Sprawa czeku, przysłanego ze Szwajcnryi do 
rednkcyi dziennika »Ro,iwiet Ro-uge« w Pa.ryżu, 
zaczyna przeistaczać się w amsacyjną aferę — 
sca,tise eełebre*. Niektóre dziennik* paryskie 
sądzą, że jest to sprawa nie tylko polityczna, 
ale także i to przeważnie wojenno-handlowa na 
tle przemytnictwa. Prasa wzywa r-ąd. ażeby 
b&z względu na skutki nolityczuie stanowczo od
słonił tn-jniki tej sprawy.

Wygwizdanie Dichcidiegs,
Sztokholm, 13 Lipca. 

Donoszą Ul z Petersburga:
Na zgromadzeniu beiszewilków C z e l i e i d z e  

nie został dopuszczony do lovya. Wśród gwi
zdania wołano do niego: * Jesteś burżuj! Nie 
możesz lu przemawia !* Ozclieidze opuścił zgro
madzenie.

O upowiedzialny redaU iar:

K O N S T A N T Y  SROKOWSKI *
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .
—Tifaa*5

N ą i l e s l a i i ^
(Irtykuły w tyra dziale nie poe.bo.lza od redn-Łejd),

f H H l M l f i f l i i  dzisiaj pewmą kwotę w sironlu
l i  iLb&it lir ulicy Zwierzynieckiej. Do odo
brania w Administracji „Nowej Reformy".
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